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( W y p is  z  P ro tokółu  S ek re ta r ja tu  S tan u  Król: Pols:, 
Z B o ż e j  Ł a s k i

M Y  A L E X A N D E R  II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i ,

&. &. &.
Mając S o b i e  przedstawioną przez Namiestnika N a s z e ­

g o  Królestwa Polskiego prośbę Pani Matyldy, z  Baro­
nów  Mayran, Abramowicz, Małżonki Jenerała-Lejtnanta 
Abramowicza, o nadanie synowi jej z pierwszego m a ł­
żeństwa, Rcnatowi Kastellaz, Sekretarzowi Kollegjalne- 
w j ,  Urzędnikowi Kancellarji tegoż Namiestnika, szla­
chectwa dziedzicznego, z rozciągnięciem takowego i na 
wnuka jej Edwarda Kastellaz,

Biorąc na uwagę zasługi ojca proszącej, Barona de 
Mayran, w zawodzie wojskowym w Rossji położone, 
za które ozdobiony by ł Orderem Śgo J e r z e g o  klassy 4ej, 
ś .  W ł o d z i m i e r z a  kl: 4ej z kokardą i Stej A n n y  kl: 2ej; 
nakoniec, za odznaczenie się mianowicie w boju prze­
ciw nieprzyjacielowi, posunięty do rangi Pułkow nika;

32-letuią nader użyteczną proszącej służbę w zawo­
dzie wychowania Panien w Instytucie Stej K a t a r z y n y , 
równie w Zakładach Naukowych żeńskich w kraju Za- 
kaukazkim  i w Królestwie Polskiem , k tó rą  jednała so­
bie stałe N a j w y ż s z e  względy;

i 11 -letnią służbę pomienionego syna jej, w ciągu  
której odznaczył się w kam panji 1849 r. przeciw zbun­
towanym W ęgrom , a w roku  1854 przeciw Turkom , za 
co pozyskął rangę Ober-officerską i zaszczycony został 
O rderem  Stej A n n y  klassy 3ciej, oraz Orderem Cesarsko- 
Austrjackim  Korony żelaznej klassy 3ciej,

Postanowiliśm y nadać, jakoż pomienionemu P. Rena- 
towi Kastellaz, w myśl ustępu 5go Manifestu N a j w y ż ­
s z e g o  z dnia l ig o  Czerwca 1845 r., dziedziczne szla- 

• chectwo N a s z e g o  Królestwa Polskiego niniejszem na­
dajemy, mieć oraz chcąc, aby prawa i przywilej takie- 

1 goż dziedzicznego szlachectwa i do syna jego Edwarda 
! Kastellaz rozciągnięte były.

Dan w Carskiem Sicie, d. 16 (28) Paździor: 1856 r.
(podpisano) »ALEXANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a , 
M inister Sekretarz Stanu, J. Tym owski.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
procentu od rs. 150 przez Xiędza Florjana Cyrylla Gu- 
czyńskiego, nautrzym anie dwóch chłopców  dla służenia 
do Mszy przy Kościele parafjalnym  w Niegowie; oraz 
zapis dochodów z domu w mieście Lublinie pod Nr 549 
położonego, przez Starozakonnego Berka Cw ejg, na 
otrzym anie dzieci starozakonnych ubogich i Nabożeń­
stwo, uczynione.

Główna Kassa O szczędności. —  Zawiadamia niniej­
szem, iż na zasadzie upoważnienia JO. Xięcia N a m i e s t n i ­
k a  Królestwa, od dn ia8/zo Grudnia r. b. do dnia 21 G ru­
dnia (2 Stycznia) 1856/., roku, przyjm owanie wszelkiego 
rodzaju w pływów, oraz dokonywanie w ypłat, zawieszo-

nem  będzie, a to dla zrewidowania i zamknięcia xiąg, 
kon tro li i rachunków  z końcem  roku  bieżącego.—  Na­
czelnik, Assessor Kollegjalny, Gedroyó. Buchalter, A. 
K rause.

Kom itet R esu rsy  P łockiej, zawiadamia, że w ciągu 
nadchodzącego karnaw ału  dane będą w tejże R esursie 
zabawy wieczorne z tańcami, w dniach 31 b .m ., oraz 
12go i 24 Stycznia; 7go, 21 i 24 Lutego 1857 r., z któ­
rych ostatnia na dochód ubogich.

W dniach 15, 16 i 17 b. m., to jest w przyszły Po­
niedziałek, W torek i Środę, od godziny 2ej do 8ej z po­
łudnia, odbywać się będą w gm achu R esu rsy  Kupiec­
kiej, w yboryC złonków  do K om itetu na rok 1857, w o- 
becności dotychczasowego Komitetu i zaproszonych do 
tej czynności Członków. Dnia 17go, czyli we Środę, 
z uderzeniem godziny 8m ej, głosowanie zamknięte zo­
stanie, i wypadek ogłoszony będzie.

JW . Xiądz Jakób Choiński, Adm inistrator Dyecezji 
A u gustow skiej, przyjechał, z Sejn.

Onegdaj, w Kościele Archi-Katedralnym i M etropoli­
talnym  Śgo J a n a , odbyła się przed O łtarzem  Cudowne­
go PANA JEZUSA, solenna W o t y w a , jako w oktawę 
w ym iaru sprawiedliwości, na intencję tych, którzy wy- 
dźwignęli upadającą familję z nieszczęśliwego ich stanu 
położenia.

Fryderyk-W ilhelm  Oehmig, Obywatel m. W a rsza w y ,  
przeżywszy lat 74, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 
9tym  b. m. przeniósł się do wieczności. W  sm utku po­
grążone Dzieci i W nuki, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajom ych, na wyprowadzenie zw łok, w dniu dzi­
siejszym o godz: w pół do 3ej po południu, z Kaplicy 
E w angelickiej przy ulicy M ylnej, na smętarz wyzna­
nia Ewangelicko-A u gsburgskiego.

Xięgarnia Ig: Klu/cowskiego w W arszaw ie , przy u li- 
cv M iodowej N° 497c, otrzym ała następujące nowości 
literackie: C zarna krów ka, legenda naszych czasów, 
przez W incentego Pola; cena kop: 40. 0  kobiecie, pod 
względem fizjologicznym, m oralnym  i literackim , przez 
J . Virey; cena rs. I kop: 50. Am azonka, szkic z życia 
światowego w zamkach Francji, z francuzkiego, prze­
robiony przez T . Tripplina; tom  1, rs. 1 kop: 20. K a- 
zan iaW oron icza , (wydanie czwarte); tom  1, rub: sr: 2 
kop: 25.

W czoraj, wdalszem  ciągnieniu 5ej klassy 88ej lo te r j i  
k lassyczn e j, odbytem w zwykłym  porządku i w obec dele­
gowanych ze strony W ładz Rządowych i Obywateli miasta 
osób, z tych zaś ostatnich, W W . Lipińskiego  i Rocha 
Z aw adzkiego , znaczniejsze w ygrane padły jak  następu­
je : R sr. 20 ,000, na Nr 1 9 ,6 6 3 ,5/ 5, u S zp iro  w Soko­
łach. Po rs. 500: na Nr 3 ,330 ,7* , uNussbaum a  w W ar­
szaw ie;  na Nr 7,193, s/ 5, u Abramsohna w Piaskach, i 
na Nr 20,834, 5/ 5, w Kantorze G łównym . Po rs. 2 0 0 :  
na Nr 1,189, 7*> u Folmanna w W arszaw ie ;  na Nr 
3 ,5 0 0 ,5/ 3,u  O poczyń sk iego^ Ł ęczycy; na Nr 5 ,4 2 9 ,*/s, 
u Nelkena w W arszaw ie;  n aN r 10,049, 7 * , u P ere tza  
•w Tykocinie; na Nr 10,473,7$, wKaotorze G łów nym ; na
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10,908, 5/s, u L ejzerow icza  w Łyszkow icach; na Nr 
,892 ,5/s, u Józ: Dawidsohna  w W arszaw ie , i na Nr 
-245^ /„ u L D a w id so h n a -w W a rsza w ie . Po rs. 10V. 
Nr 236 ,Y i, u Folmanna w W arsza w ie; na Nr 5,481, 
u Nelkena w W a rsza w ie ; na Nr 6,018, 5/s> u Nu.to­
rn a w W arszaw ie; na Nr 11,277, 2/ 2, u D awido- 

w icza  w Koninie; na Numer 1 1 ,7 3 0 ,5/s» u Neumanna 
w  Siedlcach; na Nr 12,809, 5/ s, u J. M ahrenlendera  
i Jesio tra  w "Warszawie; na Nr 15,230, I/ I , u Józefa 
D awidsohna  w W a rsza w ie; na Nr 1 6 ,1 4 6 //2, u Jakó- - 
ba P inkusa  w Płońsku; na Nr 19,701 ,5/ s, w Kantorze 
Expedycji w W arsza w ie; na Nr 21,500, 5/ g, u S zein -  
m ana  w Suw ałkach, i na Numer 21,908, 5/ 5, u Han- 
delsm ana  w Nowej A lexan drji. Resztę wygranych 
objaśnia dołączająca się tabelka. Dziś dokończęnie 
ciągnienia.

Złożono w Redakcji Kur je r a  od A. i J. kop: 50, na 
św iatło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo­
łem  XX. Kapucynów; kop: 50 na św iatło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reform atów ; 
rs . 1 dla wdowy Fri:... i rs . 1 dla wdowy Chmiele­
w skiej.

Xięgarnia L. D r W alewskie go , przy ulicy K rakow kie- 
P rzedm ieście  N° 415, w pałacu JW . Hr: Stanisława 
Potockiego, odebrała następujące nowości: Z a ry sy  fi- 
lo z f ji  K atolickiej, w  czterech poglądach zawarte, przez 
Eleonorę Ziem ięcką; 1 tom , rs: 2. Penelope, żu rn a l  
dessen iow y, za Listopad. Journal des jeu n es Person- 
nes, na rok 1857, poszyt 1. M usie des Fam ilies, N° J .  
Łe foyer dom estique, N° 1. Le Conseiller des Dames, 
N° 1. Tai sięgarnia zaopatrzoną została w xiążki w ję ­
zykach po lsk im , niemieckim  i francuz kim, m ogące s łu ­
żyć dla dzieci na nadchodzącą gw ia zd k ę .

Kłopoczą się niem ało Gospodynie nasze, że nieuro­
dzaj naow oce drzew, i w iłj i  jab łek  przyskąpi. Miło nam  
zaspokoić troskliw ość pod tym względem naszych Go­
spodyń. W  tych dniach przybył koleją żelazną zW ro -  
cław ia, transport ogrom ny owoców S zląsk ich , a m ia­
nowicie ja b łe k  i orzechów włoskich. Są one wystawio­
ne na sprzedaż, w piwnicy na praw o, w Hotelu Polskim , 
n a  D łu g ie j ulicy i warte kupow ania. Samych s z te ty -  
nów  najpiękniejszych,zdrow ych i wyśmienitego sm aku, 
przywieziono 150 beczek. \Vszystkie upakowane w sie­
czce, doskonale się zachowały, naw et w czasie m rozu. 
S ą  obok tych s z te ty n y  zielone, są  i owe piękne bur-  
s z tó w k i, re n e ty  w trzech k o lo rach : sza ry m , z ło tym  i 
czerw on ym , dalej ja b łk a  kom putow e  i orzechy w ło ­
sk ie , tak świeże, że się rozpływ ają w ustach. Radzić 
m ożna Gospodyniom, aby skład w spom niony odwie­
dziły i nie pom ijały go przy zakupach owoców, na nad­
chodzące Święta.

U trzym ują, iż od Śtej Ł ccyi, która przypada ju tro , 
zaczyna dnia przybywać, i dla tego przysłow ie mówi: 

Św ięta  ł.u ca ,
Dnia przyrzuca.

Najkrótszy wszakże dzień w miesiącu Grudniu, jest 15ty, 
w którym  ubywa dnia gedzin 9 m. 3. Poczem już, od da­
ty 20, zaczyna dnia przybywać; chociaż bardzo pom ału 
bo zaledwie do 30 Grudnia przybywa sek: 4. Na Nowy 
Rok dopiero, zwiększa się dzień w edług przysłow ia na 
baran i skok, i z każdym dniem wzrasta.

Xięgarnia S. O rgelbranda, przy ulicy Miodowej, 
otrzym ała Almanach de Gotha na rok 1857; cena rub: 
sr: 1 kop: 65.

Dwanaście dni tylko oddziela nas od g w ia zd k i, czas 
więc szukać kolend. P rzystroiły  się też wszystkie skle­
py w W arszaw ie , w to wszystko co m ają najładniejsze­
go, a między temi i cukiernia Lessla. W ystawa tej cu­
kierni w artą je s t widzenia, a choć to zakład od lat tylu 
wzorowy i zawsze w to co najlepsze zaopatrzony, tak 
ładnych jak  w r . b. bombonierek, nie widzieliśmy jesz­
cze. Nie są to już po prawdzie mówiąc proste bombo­
nierki, ale sk rzyn k i, kufereczki, s zk a tu łe czk i  i t. d. 
Jedne w guście tureckim , jakby  fe zy  jakie, przyozdo­
bione są długiem i jedwabnem i kwastami; na innych 
świecą medaljony i malowidła; te w yglądają jakby 
ze słon iow ej kości; inne pokrywa m orantik, a tła s , albo 
rów nie kosztowna m aterja. To puzderko pachnie fijoł- 
kam i, tamto różaną wonią, innych sa sze ty ,  wiecei 
jeszcze rozkoszny zapach wydają. Fontazie, kwiaty, ko^ 
ronki, liść złoty i srebrny, a nawet b iiu te r je  przyozda­
biają w ierzchołki bombonierek i pojedynczych cukier­
ków. Tu ca łą g rą kolorów  w abią brylanty, tam szma­
ragd albo rubin, a są takie co na saszetach  m ają przy­
twierdzone bran soletk i, brosze, a nawet cały garn itur 
b ro szy  i kolczyków , to em alją, to kam ieniami zdobny. 
Tych biżuterji nie nabyłby zapewne do sklepu żaden 
klejnotnik; ale m ogą przystroić ładną  rączkę, przekłóć 
czarowne uszko, i upiąć, choćby.... koronkow ą bertę, 
jakoupom inek przyjemny,życzliwie ofiarowanej g w ia zd ­
ki. Co do cukierków , owych wszystkich podarków , te, 
dość powiedzieć, że są Lesslow skie , to jest takie, co i 
przed P a ryzk iem i m iejsca nie ustąpią.

W czoraj, przybył do W a rsza w y, E uropejski Artysta, 
Rudolf W ilm ers, Koncercista N. Cesarza A u stria ­
ckiego.

Panie R edaktorze!  Chciej zamieścić następujący arty­
k u ł w K ur je r z e :  Redakcja M uzykalnego i  Teatralnego  
W iestn ika  (nouvelliste) w P etersbu rgu , ogłosiła przed­
płatę na to pismo na rok przyszły. Liczni P rcnum era- 
torow ie, nawet za granicą, są  dowodem, ile powyższy 
dziennik nabył w muzykalnym  świecie rozgłosu; z n a ^  
kom itej wartości artykuły , PI*. Sierow a, U łybyszew aS  
S to ju n m a, A ntoniegoK ątsk iego , również artykuły  k o r - ! 
respondentów  większych miast R ossyjsk iego  Państwa, 
(jest także korrespondent i zW a rsza w y ),  postaw iły 
M uzykalny W iestn ik  na stopniu pism  pierwszorzędnych 
•w E uropie. T.

P. Kazimierz ŁaĄa, znany Artysta-Skrzypek, przyje­
chał z P u łtu ska  do W a rsza w y .

Truppa teatralna, w Łowiczu  goszcząca, powiększyć 
się ma o kilka osób więcej. Dotąd przedstawiła z do­
syć dobrem  powodzeniem sześć przedstawień, grając: 
Nieme siero tę  z  Pam pę łuny; S k ry te  d rzw i;  Fabrykan­
ta; Nad W isłą; Okno na p ie rw szem  p ię trze ;W ieśn ia k  
i  A ktorka; M c bez p r zy c zy n y ;  S ta r y  Jegomość; Pan­
na na w ydaniu, i Tańce dano raz jeden. Z Artystów 
chw alą PP. B ucholtza iW ojaszk iew icza .

Ju tro , w A rkad ji orkiestra P. W en tzla , wykona różne 
dzieła muzyczne, w czasie których będą puszczane w o- 
grodzie(za każdem num erem ), różne ognie, tojest w roz­
maitych kształtach; zaś przy obrazku D obrzyńskiego, 
spalony będzie wielki b ry la n to w y ogień, form ujący
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dwie Cyfry. Jest to pierwsze wystąpienie Pana Furman 
Ogniomistrza z B erlina.

Przy dzisiejszym podwójnym poście, donosimy Czy­
telnikom , iż do sk łada P. Wolfina przy ulicy D łu giej, 
ty lko co nadeszły świeże o s try g i, s z p r o ty  i p ik lin -  
g i  H am byrgskie, oraz śledzie K rym skie  i H ollender- 
s/cie.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym przy 
ulicy E lek tora ln ej pod Nrem 930, w domu W. D rege, 
uprzyjem niać będzie chwile szano: gościom, orkiestra 
z dobranych Artystów, pod dyrek: P. Jacobi.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości po Rom: W  inni i  Nie­
winni, przyw ołany Pan Chomanowski 2 -k roć . Wczo­
raj w Teatrze W ielkim, po Operze M arco-Spada, przy­
w ołani zostali: Pani Q uatrin i, P anna R ivo li i Pan 
Troschel po 2-kroć, oraz P P . M atuszyński, S zc ze p ­
kow ski i M iller.

R urs wczorajszy: za p ó l-im p erja ly , żądają rs . 5 kop: 
16; za ob lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 96, dają rs .8 2  kop: 46, wartość kuponu kop: 78s/ g; 
za l is ty  zastaw n e  Ulgo O kresu oprócz kuponu, żądają 
rs . 14 kop: 57, wartość kuponu kop: 2S1/,,; za Rossy  
sk ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 101 
kop: 68, dają rs. 101 kop: 18; z r. 1855, żądają rs. 102 
kop: 93, dają rs. 102 kop: 43, kupon kop: 8117/ lS.

A n g l j a . Londyn, 6go G rudnia.—  Lord P alm erston  
udaje się dziś z sw ą m ałżonką do W oburn-Abbey, dla 
odwiedzenia naczelnika dawnej familji w higow skiej, 
Xięcia B edford. Z tego wnosić można, iż nastąpiło  już 
lub nastąpi zbliżenie się między pierwszym Ministrem a 
Lordem  J. Russel, bratem  Xięcia B e d fo rd .—  P oseł 
N iderlandzki, Baron Bentinc/c, po długim  pobycie na 
lądzie stałym , w rócił do Londynu. —  Hrabia P ers ig n y  
m iał wczoraj d ługą naradę z Lordem  P alm erston . —  
Dość silne zimno ustąpiło  tu wczoraj cieplejszej porze, 
a term om etr z zimna 6° R., podniósł się na ciepło 8° R. 
W S zk o c ji spadły ogrom ne śniegi. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . P a ry ż , 7go G rudnia.—  Układy w  przed­
miocie rozgraniczenia między Francją  i H iszpanją , cią­
gnęły się bardzo d ługo, lecz powodem tego były liczne i 
ważne kw estje. T rak ta t obecnie zawarty rozstrzygnął 
niektóre spory, datujące jeszcze z 1445 r .—  Cesarz p o ­
lecił udzielać podoficerom i żołnierzom  wojsk lądowych 
i m orskich, am putowanych podczas wojny W schodniej 
lub w  A fryce, pensję dożywotnią 600 fr:. Część tego 
wydatku ponoszoną bywa z listy cywilnej Cesarskiej, a 
obecnie udzielono już takąpłacę 1,906 wojskowym . Ka­
żdy z takich kaleków do F rancji przybywający, otrzy­
muje tymczasowo z m inisterstwa wojny 100 do 140 fr., 
aby mieć o czerp czekać na przyznanie mu pensji.—  Mo­
n ito r  ogłasza raport M arszałka Randon, JJnego G uber­
natora A lg ierji o kilku m ałych wyprawach na granicy 
zachodniej i południowo-zachodniej przeciw niektórym  
plemionom Marokańskim, których zbrojne napady czę­
sto niepokoiły pokolenia sąsiednie, a podległe władzy 
F ra n cu zk ie j.' Z raportu tego dowiadujemy się, iż sto­
czono tylko dwie m ała  walki, że nieprzyjaciel szybko co­
fn ą ł się w góry, i że wiele plemion uroczy ście, obok da­
nia zakładników, zobowiązało się, wstrzymać nadal od 
napadów na leritorjum  Algierskie. W ten sposób cel 
wyprawy zapewnienie mieszkańcom pogranicznym  bez­

pieczeństwa podczas siewów i robót polnych, p rzynaj- * 
mniej tymczasowo, osiągniętym został. (St: An:).

Depesza przysłana dziś przez Ronsula FrancuzkiegoA  
z Palerm o  do P a ry ża ,  nie pozostawia wątpliwości o 
przytłum ieniu powstania w S y c y lji . —  Głoszą za rzecz 
pewną, że Feruk-Chan  Poseł P ersk i, ma odpłynąć 6go 
Grudnia na korwecie F rancuzkiej z K onstantynopola  
do M drsy lji.— Za dni kilka ma być otw artą w P a la y s-  
R o ya l wystawa przedmiotów przywiezionych przez Xię- 
cia Napoleona, z podróży na północ odbytej, a m ianowi­
cie sprzętów Eskim ów, ich popiersi z natury robionych, 
ptaków wypchanych, oraz kilku lisów niebieskich. W y­
stawa ta może na rok przyszły powiększyć się jeszcze, 
jeśli Xiążę, jak słychać, w ykona swój zamiar zwiedzenia 
m órz Indji, Chin, Ceylanu, Borneo, Jaw y  i wysp Mal- 
diws/cich.— Cesarz i Cesarzowa, znajdowali się wczoraj 
nalicznym  balu, danym w operze na korzyść ubogich 6go 
cy rku łu .—  W ystawa sztuk pięknych, ma być opóźnio­
na, w skutku  licznych zażaleń artystów, którzyby nie zdo­
łali wykończyć swych obrazów na przyspieszony przez 
Rząd term in otwarcia tejże wystawy. (Ind: Bel:).

N i e m c y .—  Król S ask i m ianow ał Panującego Xięcia 
E rnesta  Sasko-A ltenburgskiego, Jenerał-M ajorem  pie­
choty. (N. P r: Ztg).

P r u s y .  B erlin , lO go G rudnia.—  W Izbie Deputo­
wanych przedstawiony w tych dniach został projekt do 
prawa, o niedozwolonem otw ieraniu kredytu m ało le­
tnim . P rojekt pomieniony nakłada surow e kary na 
tych, którzy korzystając z łatw ow ierności lub lekko­
myślności m ałoletnich, b iorą od nich pod jak ą  bądź. 
form ą obligi, wexle, pokwitowania i t. p. (N. Pr: Z tg).

S z w a j c a r j a . Bern, 5 G ru dn ia .— J .C . W . W. X ię- 
żna M a r y a  M i k o ł a j e w n a , Xiężna Leuchtenbergska,  
przybyła do Genewy, i zamierza zimę przepędzić w Ve— 
vey. (N. P r: Ztg).

T u r c j a .  K onstan tynopol, 28go L istopada. —  T utej­
szy sprawujący interessa P ersk ie, Achmet-Chan, m ia­
nowany został Pełnom ocnym  M inistrem  P ersk im . —  
Głoszą tu, iż Rada M inistrów w zeszłą Sobotę upoważni­
ła  Anglików  do przezimowania z flotą w Sinopie. Do floty 
tej liczą się tylko okręty znajdujące się obecnie w Bos~ 
forze . —  Listy ostatnie z P e rs ji  donoszą, że E m ir S er-  
da r, syn sprzymierzeńca Angielskiego Dost-M ohame- 
da, rzeczywiście przybył z licznemi hordam i A fganów  
pod H erat. Ale obecność jego więcej szkody jak  po­
żytku przyniosła, gdyż Rządca miasta Issa-Chan, oba­
wiając się, aby ta pom oc nie pozbawiła go w ładzy, nie 
chciał przyjąć do miasta E m ir-S erdara . Ten z swej 
strony bojąc się zdrady, co fną ł się opodal, i zagrażał 
tak przyjaciołom , jak  i nieprzyjaciołom . Niezgoda ta 
w yw ołała także rozdw ojenie między oblężonym i, śród 
których utw orzyło się silne stronnictwo przeciw  Issa- 
Chanowi, zwłaszcza, że jako rodowitem u P ersow i, ni­
gdy m u zupełnie niedowierzano. Powziąwszy o tem  
wiadomość, Dowódca P ersk i porozum iał się z Issa -  
Chanem, przyrzekł m u pozostawić w ładzę, i skutkiem  
tej umowy w szedł do Heratu. W iadomości powyższe 
opierają się jednak tylko na doniesieniach pryw atnych. 
Listy powyższe donoszą także, iż wojownicze plem iona 
B e lu d żysta n u  pozostały i rzuciły  się na pograniczną 
prow incję P erską Ikerman. W ypadek ten wywołany



—  1G80 -

został, jak sądzą, przez Angielskich  Oficerów i An­
g ie lsk ie  złoto. (Neue Pr: Ztg).

W ł o c h y . Neapol, 7go G rudnia, (wiado: telegr:).—  
Powstanie w S y c y lj i  .jest przytłumione. Przywódca po­
wstańców, Baron Dentiuegna, został schwytany. W Pa­
lerm o  panuje zupełna spokojność. (St: Anz:).

R o z m a it o ś c i . —  Kardynał Donnet, przesłał w tych 
dniach w darze straży ogniowej w Villefranche, _ oxeft 
wina bordo, z r. 1846, jako upominek na dzień Święta 
dorocznego tej straży bezpieczeństwa. W roku 1829, po 
gwałtownym pożarze w mieście rzeczonem, Kardynał, 
będąc wówczas jeszcze Proboszczem miasta Villejran­
che, uorganizował straż ogniową, która przez wdzię­
czność mianowała go jednomyślnie swoim Pułkowni­
kiem. Od owego czasu, Jego Eminencja, nie zapomina 
o  swoich podwładnych, i ęo rok uracza ich wyhornem 
winem, które z wdzięcznością za zdrowie dostojnego 
Pułkownika, jest wypijane.—  Gdy Kolumbus w swojej 
pierwszej wyprawie zarzucił (dnia 28 Listopada 1492) 
kotwicę u wyspy Cuba, mniemał być u wschodnich wy­
brzeży A zji. W ysłał tedy kilku swoich towarzyszów, 
aby weszli w układy z Królem kraju. Po niespełna 4ch 
dniach, powrócili wysłańcy, nie znalazłszy nigdzie naj­
mniejszych śladów przepychu oryentalnego. Natomiast 
natrafili w ciągu swojej wycieczki, na jedno małe mia­
steczko, i po-raz pierwszy spostrzegli sposób używania 
tytuniu do kurzenia. H iszpanie  nie mogli nadziwić się, 
widząc jak krajowcy zwijali kilka liści tytuniowych 
w długą trąbkę, a zapaliwszy jeden koniec, drugim wcią­
gali dym do gęby. Na zapytanie, z jakich powodów do 
tak dziwacznego włożyli się nawyknienia, odpowiadali 
migami, że tym sposobem chronią się znużenia i otrę- 
fwienia po ciężkich trudach, i pokrzepiają się do nowej 
pracy. »Któżby się wledy spodziewał”, dodaje h isz ­
p a ń sk i historyk Ravarete, który pierwszy tę anegdo­
tkę przytacza," »że palenie tytuniu stanie się z czasem 
tak powszechną potrzebą, iż będzie stanowić niema­
łą  część dochodów wielu Państw E uropejskich?” —  
Grono S zta lb m ie rża k ó w  idąc do C z ę s to c h o w y za­
trzymało się na odpoczynek w Radom sku  przy kolei 
że la zn ej. W łaśnie wtedy przechodził pociąg zW a rsza -  
w y , szybko mijając zdumionych wędrowców, z których 
większa część, pierwszy raz ujrzała ten nowy zadziwia­
jący rodzaj jazdy. W tym jeden z gromady, zapytał dru­
giego: »jakim sposobem ta machina ogniem  jedzie?” 
»E gdzie lam” odpowiada mu mędrszy, co się znał na tern 
lepiej: »nie ogniem  ale dym em  jedzie!” (Autentyczne).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B y s l r z a n o w s k i  F el: Oby: z Jastrzębi! i k n r 601; Błeszyński Fel: 

Ob: z  M ł o d z i a n o w i  nr 625; Baron F ry d e ry x  Kapi: z Petersburga n r 
613; Gniazdowski Marc: Oby: z C zarnostow a n r 2768; X . Loga 
W oje: Kanonik z  Głuchowa nr 556; M ajewski Kazi: Ob: z Radomia 
nr 625; Szebeka A lbert P alko : z Kamieńca Podolsk: n r 613.

W yjech a li : Badeni Sew: Ob: do Horbowa; Cieszkowski Paw : 
Ob: do Staw isk; Daszkiew icz Konrad Oby: do Tykocina; G urjew  
M arja H r., i S talew ski Stan: Ob: do Moskwy.

P rzy jech a li koleją zelazną:  Ferh Heni Kup: z S z w a jc a rji nr 
63 4 ; Gatti Angelo Kup: z W łoch nr 634; Lubieńska Adela Ob: z Kra­
kow a nr 467; Miączyńska Helena Hr. z W iednia nr 634; de S taal Rad: 
D w :, [Jrzęd: M inist: Spraw  Zagranicz:, z W iednia.

W yjech a li koleją że la zn ą : Hignet Emil Rad: Hono: do Francji 
Sameisohn Simon Dr P ra w a do K rakow a.

d o iie s ie s iji.
Z arząd  Okręgu Naukow: W arsz :, podaje do publicznej wiadomo­

ści, iż w  d. 3/15 Grudnia r . b. o godz: 12 w  południe, odbytą zostanie 
w  Biurze legoź Z arządu, licy tacja in miuus przez deklaracje opie­
czętow ane, na wykonanie en trepryzy oskrobania ścian i sufitów 
w ew n ątrz  gmachu b . Insty tu tu  Szlacheckiego przy  ulicy N ow olip­
k i, w  W arszaw ie , tudzież oczyszczenia takowego. Do niniejszej 
licy tacji przystępow ać mogą ty lko  sami w ykw alifikow ani M aj­
strow ie  m ularscy opatrzeni w  wadium rs. 45. Szczegółowe w a ­
runki przejrzeć można każdodziennie w  godzinach Biurowych u 
Budowniczego Okręgu Nauko: W arsz :. Summa praetium  liści do 
licy tacji w ynosi rs. 278 kop: 51/ 2. —  Z upoważnienia K uratora , 
N aczelnik W ydz:, M. V id a l .— N aczelnik Stołu, Puchalski.

OSTRYGI Holsztyńskie, nadeszły dzisiejszą 
pocztą do Handlu W in i T ow arów  Kolonjalnych, 
Ign: Kijas, p rzy  ulicy K rako.-Przedm ieście, obok 
X X . K arm elitów .

OSTRYGI św ieże, oraz ViUlingi,^
n a d e s z ły  dzisiejszą pocztą, do Handlu W in Konst:«g 
Thiel, p rzy  u licy  Bielańskiej. Do tegoż HandlujM

Ł £ iH i3 5 3 S i nadeszła WÓDKA Allasch Kiimmel.

asaraK S K S ^ ss^
P o t r z e b n y  je s t lYaue*yeieI języ k a  polskiego, dla3ch Uczni; 

zechce się takow y zgłosić pod N r 1116 przy  rogu ulic W aliców  i 
Krochm alnej, w  Fabryce P . T roelzer.

Ponieważ pobyt w  tutejszem  mieście Johna Ylallan 
Bentysty z Londynu, W ynalazcy SZTUCZNYCH ZĘBÓ W  
bez sprężynek i m etalu do Plom bow ania, je s t jeszcze do dalsze­
go czasu przedłużony, przeto konsultacje sw oje ja k  dotąd, po­
trzebującym , udzielać będzie w  Hotelu W ileńskim .

Znakom ity K apitał hipoteczny do odstąpienia w  Powiecie 
W arszaw skim . A d r e s  u Rządcy HoteluNiemieckiego.

Idąc u licą  T łum acką do rogu Bielańskiej, zgubione zostały  3r 
L I S T Y ,  z których dw a by ły  zapieczętow ane, a  trzeci bez 
pieczęci, w  którem znajdow ało się rs. 8. Sumienny Znalazca, 
raczy  się zgłosić na T łum ackie do domu W . Zawadzkiego pod 
N r 739<z, na le  piętro , w  podw órzu, za stosow ną nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w południe ciepła stopni 4 .
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stóp 3 cali 7.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , Trubadur.
Dziś i w  dni następne, w  K aw iarni p rzy  ulicy Bielańskiej, 

w  pałacu  Kossowskich, lOcio-letni W A LER EK , będzie śpiew ał 
Rozbickiego w iersze , a naw et w yuczony je s t cokolw iek brzucho- 
m ńw slw a. —  Tamże znajduje się W ino Szampańskie i Pącz do- 
skonały.     .

WIELKA KRÓLEWSKO YIRERLAYRW H

M E N A Ż E R J A
D A W N I K J

1*. Van Acken,
obecnie będąca w łasnością 

s ł a w n e g o  p o g r o m c y  z w i e r z ą t  
G. KREUTZ BERG*

przybyła  tu  z Drezna, i od dnia 13go b. m. zostanie dla tu te j­
szej Publiczności o tw orzoną.— Codziennie o godzinie 4tej po po­
łudniu, Pogromca zw ierzą t G. Kreutzbeyg dawać będzie przedsta­
wienia z lw am i, tygrysam i, lam partam i, panteram i, hyenami, 
niedźwiedziam i, i t. p.; po czem następować będzie ogólne k a r ­
mienie w szystkich zw ierzą t. —  Bliższe szczegóły afisze dzienne 
objaśnią.

W  D rukarni K arjcra  W arszaw :.—  W olno drukow ać dnia 30 Listopada (12  Grudnia) 1856 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobiestczański.


